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Niemcy na Śląsku 

Opolskim
D r. C u rtiu s , k tó ry  n a o g ó ł m a b a rd z o  

z łą p ra sę p o o s ta tn ie j se s ji g e n e w sk ie j,  
p o p o n ie s io n y c h k lę sk ac h i p o ra ż k a c h  
u s iłu je o d e g ra ć s ię rz e k o m y m try u m 
fe m , o d n ie s io n y m  n a d P o lsk ą w  sp ra 
w ie o d ro c z e n ia p rz y ję c ia ra p o rtu ś lą 
sk ie g o d o w rz e śn io w ej se s ji R a d y L ig i 
N a ro d ó w . N ie lic z n e o rg a n y p ra sy  n ie 
m ie c k ie j, k tó re p o z o s ta ły n a u s łu g a c h  
n ie m ie c k ie g o  m in is tra  sp ra w  z a g ra n ic z 
n y c h , z u z y sk a n e g o p rz e z d r. C u rtiu sa  
o d ro c z e n ia u s iłu ją z ro b ić ja k iś w ie lk i  
w y c z y n d y p lo m a ty c z n o - p o lity cz n y , 
k tó ry m a u ra to w ać z a ch w ian ą p o z y c ję  
o b e c n e g o k ie ro w n ik a p o lity k i z a g ra n i
c z n e j N iem iec . R z e cz y je d n a k w z ię ły  
ta k i o b ró t, ż e i P o lsk a m o ż e b y ć z a d o 
w o lo n a z o d ro c z en ia d o w rz eśn ia d e 
b a ty ś ląsk ie j. B ę d z ie o c z e m  p o m ó w ić  
w e w rz e śn iu  w  G e n e w ie . N o w e g o te 
m a tu , n ie k o n iec z n ie d la N ie m c ó w  p o 
ż ą d a n eg o  d o s ta rc z y ły  u ro c z y s to śc i, k tó 
re o d b y ły  s ię n a Ś lą sk u O p o lsk im  d n ia  
2 4 m a ja b . r . —  z a ra z p o z a m k n ię c iu  
se s ji g e n e w sk ie j, a k tó re p rz y g o to w y 
w a n o w ła śn ie  w te d y , ig d y sa m  d r. C u r
tiu s s tw ie rd z ił ,,u sp o k o je n ie u m y słó w “  
n a p o lsk ie j c z ę śc i G ó rn e g o Ś ląsk a ,

Z a a ra n ż o w a n e p rz e z N ie m c y s fe ry  
n a c jo n a lis ty c z n e i p o p a rte p rz e z s fe ry  
o fic ja ln e , u ro c zy s to śc i n a g ó rz e św . A n 
n y n ie m iały , o c z y w iśc ie , n ic w sp ó ln e 
g o z „ u sp o k o je n iem  u m y słó w " , p rz e c i
w n ie , m iały  n a c e lu  ją k n a jw ię k sz e  p o d 
b u rz e n ie u m y słó w  p rz e c iw k o  P o lsce .—  
W  p rz e m ó w ien ia ch H o e fe ra i H u e lse n a  
k tó rz y  p a m ię ta ją  je sz c z e  sm a k  k rw i p o l
sk ie j, w  k tó re j m a cz a li s ię p o d c z a s p ó 
łs ta n ia ś lą sk ie g o , b rz m ia ły n u ty w y 
ra ź n y c h p o g ró ż e k  w o jen n y c h  p o d  a d re 
se m  P o lsk i.

O  te j c z ą s tc e z ie m i ś lą sk ie j, k tó ra  
p rz y z n a n a z o s ta ła P o lsce , m ó w iło s ię , 
o c z y w iśc ie , ja k o o „ z ie m i n ie m ie c k ie j" ,  
A le u c z e stn ic y i a ra n ż ero w ie u ro c z y 
s to śc i n a g ó rz e św . .A n n y  n ie sp o s trze 
g li s ię , ż e  w ła śn ie  ta u ro c z y s to ść w y k a 
z a ła  p o n a d  w sze lk ą w ą tp liw o ść , ż e n ie -  
ty lk o p o lsk a c z ęść  G ó rn e g o Ś lą sk a , a le  
i Ś lą sk O p o lsk i, b ę d ą c y p o d w ła d z ą  
N ie m ie c n ie je s t b y n a jm n ie j k ra je m  n ie 
m ie c k im .

A lb o w ie m u ro c z y s to śc i te j, k tó ra  
m ia ła b y ć p o p ise m  p a tr jo ty z m u p ru s 
k ie g o i n ie n a w iśc i d o  P o lsk i, n ie u d a ło  
s ię z a a ra n ż o w a ć m ie jsc o w em i s iłam i 
ś ląsk ie m i. Ja k  p o d c z a s p le b isc y tu b y 
ło trz eb a śc ią g a ć z c a ły c h N ie m ie c  
iB e im a ttre u e ró w " , p rz y p a d k o w o n ie 
g d y ś u ro d z o n y c h  n a Ś ląsk u , ta k i o b e c -  
n ie , g d y  sz ło  o  u c z c z e n ie d z ies ią te j ro c z  
n ic y  k rw a w y c h  b o jó w , ja k ie to c z y ły  s ię  
n a g ó rz e św . A n n y , a k tó re m o g ły b y ć  
z w y c ię sk ie d la p o w sta ń c ó w ś lą sk ic h , 
g d y b y n ie o h w ie jn o ść W . K o rfan te g o , 
trz e b a  b y ło  z n o w u  z w o z ić s tah lh e lm o w -  
có w  z c a ły c h  N ie m ie c .

P ra sa n ie m ie c k a z d u m ą w sp o m in a  
7 0 p o c ią g ó w , k tó re m i z je c h a li d o W ro -  
c ła w ia s ta h lh e lm o w c y z c a ły c h N ie -  
^ h e c . M iało to b y ć w y ra ze m  p a tr jo -  
ty c z n e j g o to w o śc i N ie m c ó w  d o o b ro n y  
o k a ż d ej p ię d z i z ie m i ś ląsk ie j.

Nowe nastroje
W  S o w ie ta ch w y d a rz y ły  s ię o s ta tn io  

d w a w ie lc e z n a m ie n n e p rz y p a d k i. —  
P o ra ź  p ie rw sz y  o d  c z a só w  re w o lu c ji p o 
ja w iły s ię p ro k la m ac je a n ty - b o lsz e 
w ic k ie  i p o ra ź  p ie rw sz y  w y b u c h n ą ł ta m  
s tra jk ro b o tn ik ó w . O b a te z d a rz e n ia  
są n ie zm ie rn ie p o u c z a ją c e .

F a k t, ż e d ru k o w a n o  ta k  w y b itn ie a n -  
ty so w iec k ie o d e zw y w  R o sji d o w o d z i  
n ie zb ic ie o is tn ie n iu o rg a n iz a c ji a n ty -  
b o lsz e w ic k ie j tu ż p o d n o se m  sa m e g o  
S ta lin a . A  m iljo n y o d e z w , ro z rz u c o 
n y c h p o fa b ry k a c h R o sji, d o w o d z ą , ż e  
o rg a n iz a c ja  ta d z ia ła z e n e rg ją i s iłą . —  
B a rd z ie j je sz c z e z n a m ien n e je s t to , ż e  
o d e z w y a n ty b o lsz e w ic k ie ,c ie sz y ły s ię  
d u ż e m  p o w o d z en ie m . D w a la ta te m u  
n ie p o d o b n a n a w e t b y ło śn ić o c z em ś  
p o d o b n e m  w  R o sji S o w ie ck ie j, o b e c n ie  
z a ś s ta ło s ię to rz e c z y w is to śc ią .

—  P re c z z k o m u n iz m em , p re c z z  n ie 
w o lą so w iec k ą i g ło d e m , p re c z z n a - 
w p ó ł z w arjo w a n y m i o p o rtu n is ta m i, k tó 
rz y  trz y m a ją w  n ie w o li lu d ro sy jsk i!

T a k b rz m ią ż ą d a n ia n a o d e z w a c h ,  
k tó re d o s ię g ły  k a ż d e g o o b y w a te la R o 
s ji b o lsz ew ic k ie j. C o ś m u sia ło s ię p o 
p su ć w  m a szy n ie so w ie ck ie j, sk o ro o d 
w a ż o n o  s ię n a ta k i k ro k .

—  S k o ń c zc ie —  b rz m i o d e z w a —  z  
trzy m a n ie m  se te k ty s ięc y a g e n tó w  z a 
g ra n ic ą , sk o ń c z c ie z g ło d e m  i n ie w o lą !

W  o d e z w a c h  n a p isa n o to , c o c z u ją i 
m y ś lą g ło d n i i b o s i o b y w a te le w  ra ju  
so w ie c k im . A  e fe k t b y ł b e z p o śre d n i i 
n ie o c ze k iw an ie ry c h ły .

DWANAŚCIE TYSIĘCY MŁODZIEŻY 

W LOCHACH.
Z a rz ą d w ięz ień so w ie c k ic h z ło ż y ł 

sp ra w o z d a n ie  g łó w n . p ro k u ra to ro w i so 
w ie c k ie m u w y k az u jąc , ż e w e w sz y st
k ic h w ięz ien ia ch  z w ią z k u  so w ie c k ie g o , 
z n a jd u je s ię o b e c n ie 1 2 .7 2 9 n ie le tn ic h  
w  w ie k u o d 1 2 d o 1 7 la t. Z  lic z b y  te j 
6 8 p ro c , p rz y p a d a n a u c z n ió w  so w ie c 
k ic h sz k ó ł ś re d n ic h i p o w sz e c h n y c h , u -  
w ię z io n y c h z p o le ce n ia G , U . P .

ZA ZAMACH NA MUSSOLINIEGO.
Rzym. A n a rc h ista S c h irru , k tó ry u -  

s iło w a ł d o k o n a ć z a m a c h u n a M u sso li-  
n ie g o , z o s ta ł w c z o ra j sk a z a n y n a k a rę  
śm ie rc i p rz e z try b u n a ł o c h ro n y p a ń 
s tw a . P o n ie w a ż k ió l W ik to r E m a n u e l

A le te  7 0  p o c ią g ó w  są  n a jle p szy m  d o 
w o d e m , ż e u ro c z y sto śc i n a g ó rz e św , 
A n n y  b y ły sz tu c z n e , im p o rto w a n e , b y 
n a jm n ie j n ie z g le b y ś ląsk ie j w y ro s łe . 
T o n ie Ś lą za c y  m a n ife sto w ali p rz e c iw 
k o  P o lsc e n a g ó rz e św . A n n y . T o m a 
n ife sto w ała p ru sk a h a łas tra , g o d n i p o 
to m k o w ie z b ó jó w  z M e rse b u rg a , k tó 
ry c h  n ie g d y ś z o rg a n iz o w a ł i n a S ło w ia n  
w y p u śc ił H e n ry k P ta sz n ik .

F a k t te n , m ie jm y  n a d z ie ję , p o d ję ty  i 
p o d k re ś lo n y b ę d z ie p o d cz a s p rz y sz łe j 
d e b a ty ś ląsk ie j w  G e n e w ie . D o b rz e s ię  
p rz e to s ta ło , ż e , z g o d n ie z ż y c z en ie m  
d r. C u rtiu sa , d e b a ta z o s ta ła o d ro cz o 
n a  d o w rz e śn io w e j se s ji L ig i N a ro d ó w , 
n y .

w Sowietach.
Z a ra z p o p o ja w ie n iu s ię o d e zw  w y 

b u c h ł s tra jk w  fa b ry k a c h  M o sk w y . —  
P rz y c zy n y i c h ę c i d o s tra jk u is tn ia ły  
w id o c z n ie o d d a w n a , trz eb a  b y ło ty lk o  
z ro b ić p o c z ą tek . I tu  w łaśn ie tk w i se 
d n o c a łe g o z d a rz e n ia .

W  p a ń s tw ie ro b o tn icz e m  —  s tra jk  ro 
b o tn ik ó w . C ó ż  n a  to  p o w ie d z ą  w  in n y c h  
k ra ja c h ? C h w alą s ię S o w ie ty , ż e n ie  
m a ją b e z ro b o c ia , A le w y sta rc z y ły je 
d y n e o d e z w y  a n ty b o lsze w ic k ie , a b y  c a 
łe te m a sy , rz e k o m o p ra c u ją c e w  im ię  
k o m u n iz m u , —  w y p ro w a d zić z ró w n o 
w a g i, G d y b y  ro b o tn ik o m  w  S o w ie ta ch  
d o sk o n a le s ię p o w o d ziło , n a p e w n o 5 0  
ty s ięc y ro b o tn ik ó w  n ie z a s tra jk o w a ło - 
b y  w  M o sk w ie , N ie trz eb a  w c ale sz u 
k a ć b e z p o śre d n ic h p o w o d ó w  te g o z ja 
w isk a . S a m  fa k t, ż e ro b o tn ic y w  p a ń 
s tw ie so w ie c k iem  o d w a ży li s ię ja w n ie  
w y stą p ić p rz e c iw k o b o lsz e w ik o m  m ó 
w i w ię c e j, n iżb y  p o w ie d z ie ć m o g ły p i
sm a so w ie c k ie , g d y b y p o d a ły n a jb a r
d z ie j n a w e t o b je k ty w n e sp ra w o z d a n ia . 
Z b y t w c z e śn ie je szc z e b y ło b y p rz e w i
d y w a ć ja k iś d a lszy  ro z w ó j w y p a d k ó w ,  
P e w n e m  je st ty lk o to , ż e w y ło m  z o s ta ł 
u c z y n io n y .

O d e z w y z o s ta ły w y d ru k o w a n e i ro z 
rz u c o n e . P o  ty m  c z y n ie z ja w ił s ię d ru 
g i —  s tra jk . N a le ż y o c z e k iw a ć , ż e i 
in n e p o d o b n e  fa k ty  p ro te stó w  n a s tą p ią . 
C z a s p o k a ż e ja k ie i k ie d y .

— o —

n ie sk o rzy s ta ł z p rz y słu g u ją c e g o m u  
p ra w a  ła sk i, S c h irru  z o s ta ł s tra c o n y . —  
E g z e k u c ji d o k o n a ło 1 2 s trz e lc ó w  fa szy 
s tó w  w  p o d w ó rz u s ta re g o fo rtu B ra sh i 
k o ło  R z y m u ,

KTO BĘDZIE DRUGIM 
WICEMARSZAŁKIEM SEJMU?

Warszawa. N a p o s ie d z e n iu p le n a r-  
n e m  k lu b u  p a rla m e n ta rn e g o B B W R . w  
d n iu  1 c z e rw c a b ę d z ie  z a ła tw io n a  sp ra 
w a k a n d y d a tu ry  n a s ta n o w isk o d ru g ie 
g o  w ic e m a rsz a łk a S e jm u , k tó re d o ty c h 
c z a s z a jm o w a ł o b e c n y  m in . Ja n  P iłsu d 
sk i,

WICEMINISTER STARZYŃSKI.
Warszawa, P o d se k re ta rz s ta n u w 

M in is te rs tw ie S k a rb u  S te fa n S ta rz y ń sk i  
k tó ry  w  m arc u ro k u u b . p rz e n ie s io n y  
z o s ta ł n a w łasn ą p ro śb ę w  s tan n ie 
c z y n n y , p o w o łan y  z o s ta ł d o  s łu ż b y  c z y n  
n e j i w  n a jb liż sz y m  c z a sie o b e jm ie sw e  
p o p rz ed n ie s tan o w isk o .

NIEMCY POGWAŁCAJĄ TRAKTAT
O n e g d a j n a d g ra n ic ą p o lsk ą p rz e le 

c ia ły  d w a n ie m ie ck ie sa m o lo ty .
Je d e n a p a ra t p rz y b y ły o d G liw ic , 

sk ie ro w a ł s ię k u  K a to w ico m , d ru g i z a ś  
w id z ia n y b y ł o g o d z . 1 2 ,3 0 w  m ie jsc o 
w o śc ia c h  p o g ra n ic z n y c h  B u c h a c z i S z a r  
le j i k ie ro w a ł sw ó j lo t w  k ie ru n k u  B y 
to m ia . P o n ie w a ż o b a a p a ra ty z n a jd o 
w a ły s ię n a w y so k o śc i o k o ło ty s ią ca  
m e tró w , n ie z d o ła n o  s tw ie rd z ić  ich  n u 
m e ró w . —  O b a p ła to w c e p rz e la ty w a ły  
g ra n ic ę  p o lsk o  - n ie m ie c k ą d w u k ro tn ie .

ODPRĘŻENIE SYTUACJI W RZYMIE

Citta del Vatican©, 31 5. K o re sp o n -  
d e n K A P -o w e j, p rz e p ro w a d z iw sz y ro z 
m o w y  z sz ere g ie m  w y b itn y c h o so b is to 
śc i w a ty k a ń sk ich  o ra z z p rz e d s ta w ic ie
la m i A k c ji k a to lic k ie j, m o ż e s tw ie rd z ić  
ż e sy tu a c ji u le g ła z n a cz n e j p o p ra w ie .  
R z ą d z a p e w n ił, ż e p rz e c iw k o w sz e lk im  
d a lsz y m  w y k ro cz e n io m  w o b e c in s ty tu -  
c y j A k c ji k a to lic k ie j i je j c z ło n k ó w  b ę 
d ą  p o d ję te e n e rg ic zn e z a rz ą d z e n ia .

— o —

NOWY REKORD LOTNICZY.

Londyn. L o tn ic y a m ery k a ń sc y  W a l
te r L e e s i F re d e ric F ro ssy p o b ili re 
k o rd d łu g o trw a ło śc i lo tu , u trz y m u ją c  
s ię w p o w ie trz u b e z z m ia n y p a liw a  
p rz e z 8 4 g o d z in y 3 3 m in u ty . L o tn ic y  
p rz e b y li 1 0 .6 1 9 k m . b iją c d o ty c h c z a so 
w y re k o rd z d o b y ty p rz e z F ra n c u z ó w  
B o u sso u tro t i R o ssi,

STALIN NA URLOPIE.
Berlin. B iu ro  p o lity c z n e p a rtji k o m u 

n isty cz n e j u d z ie liło S ta lin o w i 8 ty g o d n ,.  
u rlo p u , k tó ry d y k ta to r so w ie c k i sp ę d zi 
w  sw e j re z y d e n c ji w  G ó rk a ch , p o d  M o 
sk w ą. S ta lin a z a s tę p o w a ć b ę d ą p re m 
ie r so w ie c k i M o ło to w  i B g d a n o w icz ,

BRIAND COFNĄŁ DYMISJĘ.

D o n a sz ą , iż B ria n d z d e cy d o w ał s ię  
z a trz y m ać  te k ę  sp ra w  z a g ran ic zn y c h .—  
D e cy z ja ta z a p a d ła p o  d łu ż sz e j ro z m o 
w ie z p re m jere m  L a v a lem .

TROCKI W HISZPANJI?

P o d o b n o T ro ck i p ro s ił o g o śc in ę w  
H isz p a n ji —  g o śc in y te j o d m ó w io n o .

Ś w ie ż o p ra sa p a ry sk a z a m ie śc iła p o 
g ło sk ę , ż e m im o  te j o d m o w y  T ro c k i d o 
s ta ł s ię d o H isz p a n ji i b a w i in c o g n ito  
w  B a rc e lo n ie , d z ia ła ją c k o n sp ira c y jn ie  
z te g o c e n tra ln e g o  p u n k tu  o b e c n e g o  ru 
c h u re w o lu c y jn e g o . W iad o m o ść ta , —  
b rz m ią ca d o ść n ie p ra w d o p o d o b n ie , a le  
tłu m a c zy ła b y  a k ty w n o ść k o m u n is tó w  i 
ic h sz a ł a n ty re lig ijn y .

PIERWSZĄ NAGRODĘ ODEBRAŁ 
POLAK.

N a m ięd z y n a ro d o w y c h  z a w o d a c h lo t
n ic z y c h w  Z a g rz eb iu k p t. p ilo t B a ja n  
n a s ta lo z im iljo w e j a w io n e tce w y k o n ał 
c a łk o w itą a k ro b a c ję u z y sk u ją c o g ó ln y  
a p la u z i p o d z iw , z d o b y w a ją c I m ie jsc e  
i p ie rw sz ą n a g ro d ę i d ru g ie m ie jsc e w  
o g ó ln e j k la sy fik a c ji z a w o d ó w .

W SAN SEBASTJAN SPOKÓJ.

Madryt. M in is te r ju m  sp ra w  w e w n ę 
trz n y c h w y d a ło k o m u n ik a t o fic ja ln y , w  
k tó ry m  z a z n a c z a , ż e  sy tu a c ja  w  S a n  S e -  
b a s tja n i o k o lic y z o s ta ła p rz e z rz ą d w  
c a ło śc i o p a n o w a n a . D e m o n s tra c je ry 
b a k ó w  n ie p o n o w iły  s ię .

WALKI KOMUNISTÓW Z HITLE
ROWCAMI.

Berlin, W H a g e n w  W e stfa lji d o sz ło  
w c z o ra j d o k rw a w y c h s ta rć u lic z n y c h  
m ięd z y h itle ro w c a m i a k o m u n ista m i.—  
W y w ią za ła s ię s trz e la n in a , p rz y c ze m  
je d e n z h itle ro w c ó w  z o s ta ł z a b ity , 1 0  
in n y c h o d n io s ło lż e jsz e lu b c ięż sz e ra -
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Bohaterzy..
W czasie minionej wielkiej wojny światowej 

przewidzianej przez militarne sfery Niemiec na 
! okres kiikomiesięczny, a nieszczęśliwym dla 

Niemiec zbiegiem okoliczności zakończonej do
piero w r. 1918, niemieckie czynniki państwo
we mobilizowały wewnątrz opinję społeczeń
stwa na wszelki możliwy sposób, by przetrwać 
nastałe ciężkie i trudne czasy. Sztucznie pod- 
trzymywano patrjotyzm szerokich mas, stawia- 
jąc w niezliczonych formach za wzór pozosta
łym w kraju dzielność żołnierza na froncie, 
jego bohaterstwo i poświęcenie. Zbierano zło. 
to na potrzeby wojenne, zdzierano z kościo
łów dachy mosiężne itd. Jak daleko szła w 
tym względzie niespotykana dotąd uległość 
władz niemieckich w stosunku do Polaków —  
warto przypomnieć, że w grudniu 1915 r. kol

portowano na terenie b. zaboru pruskiego bro
szurkę w języku polskim „Dajcie złoto", wyda
ną w Poznaniu przez „Ostdeutsche Buchdruk- 

kerei und Verlagsanstalt".

O tern, jaki duch wśród żołnierza zwyczaj
nego miał panować, mówi następujący dosło
wny cytat z wspomnianej broszurki: „Andrzej 
walczył pod dowództwem marszałka polnego 
Hindenburga we W schodnich Prusach. W idział 
on tam wiele wzniosłego i pięknego, ale i tak
że wiele złego i okrutnego. Nie wiele o tein 
mówił i także nie chełpił się z swego żelazne
go krzyża; lecz gdy niekiedy o tern opowiadał 
i nazwisko Hindenburga wspominał, natenczas 
zabłysło wzniosie i radośnie w oczach jego. —  
Uciążliwe i wielkie marsze od nich Hindenburg 
wprawdzie wymagał, ale mimo tego byli zwykle 
pełni otuchy, gdy się nazywało Moskali po
bić". Niewątpliwie prosty żołnierz mógł być 
zasugestjonowany wielkością wyczynów nie
mieckich, tak jak wyżej przytoczony Andrzej; 
grubsze jednak tuzy wojskowe nie dały się po
nieść „zapałowi wojennemu" i bardzo oględnie 
szafowały swoim pobytem na froncie. Niżej 
podany przykład będzie dokładną ilustracją te
go, jak to na eodzień wyglądało poświęcenie 
się wyższych oficerów niemieckich w walce 

frontowej.

W roku 1930 ukazało się w Plauen drugie 
wydanie książki W . Theniusa i A. Pollmera, 
poświęcone uczestnictwu w czasie wojny świa. 
towej 107 pułku saskiej landwehry. Korpus ofi
cerski pułku składał się m. in. na czołowych 
miejscach z płk. Senift von Pilsacha, na czele 
I-go bataljonu stał major Oppermann, na czele 
Ii-go — major Ehrich, Iii-go — major v. Bose, 
wszyscy aktywni oficerowie sztabowi. Puł|k 
miał wziąć wybitny udział w projektowanej na 
maj 1915 r. ofensywie przeciwrosyjskiej. Oto, 
jak się wypadki w pułku potoczyły, (str. 51)... 
„I. bataljon prowadził w miejsce zurlopowane- 
go ze względu na chorobę majora Oppermanna 
kpt. Hekel"... (str. 52) ...„III. bataljon otrzymał

OBŁĄKANY OJCIEC W YMORDO
W AŁ DZIECI.

Katowice, W sobotę nad ranem wy
darzył się w Knurowie wypadek po
twornego morderstwa, dokonanego  
przez robotnika Roberta Skorupę na 
swych 6 dzieciach. Obudzony do pracy 
przez żonę Skroupa w przystępie obłę
du zabił siekierą kolejno śpiących 10- 
letnią córkę Jadwigę, 18-letnią Teresę,

BEZROBOCIE NA POMORZU.

Pomorski Urząd W ojewódzki komu
nikuje:

Ogólną przypuszczalna liczba bezro
botnych na terenie województwa po
morskiego w dniu 23 maja b. r. wynosi
ła 16.964, co w stosunku do poprzed
nich tygodni wykazuje wzrost o 814 o- 
sób. Przyrost bezrobotnych w tygodniu 
sprawozdawczym nastąpił z powodu D i . i . , . .'

zwolnienia robotników z firmy Pepege ' e J1,164,0 Tadeusza 1 4-letnią Martę, 
w Grudziądzu w liczbie 1372. ,a nadto śmiertelnie ranił 15-letnią Emil-

L Komitetu noty iNaroaowej k o id u - j wyKaz-ancj wyżej ogólnej liczby 1 , e nią er ru ę. o okonaniu  
nikują nam: w gminie Szczawin powia- bezrobotnych pobiera zasiłki z fundu- ! ^Or erstwa Skorupa usiłował pozna

ją . . . . & r '__  i____ i__ • -i wic sie zvcia. lecz zdołano óo -nowsfrzv

ZAPRZECZENIE ZŁOŚLIW EJ 
POGŁOSKI,

Citta del Vaticano, 31. 5. „Qsserva- 
tore Romano1’ ogłosił dementi złośliwe
go i niemądrego twierdzenia „Popolo 
di Roma” , że arcybiskup tytularny Piz- 
zardo zmierza do objęcia urzędu sekre
tarza stanu Stolicy Apostolskiej, zajmo
wanego obecnie przez kardynała Pa- 
celli'ego,

PRZYKŁAD GODNY
NAŚLADOW ANIA. ,

Z Komitetu Floty Narodowej komu- ! Z wykazanej wyżej o

a nadto śmiertelnie ranił 15-letnią Emil-

tu Gostynińskiego, przy silnem popar
ciu akcji Komitetu przez W ójta gminy 
p. Franciszka Łuczaka i sekretarza gm. 
p. Hieronima Hetmana, zebranie gmin
ne powzięło uchwałę, mocą której o- 
bywatele gminy Szczawin dobrowolnie i 
opodatkowali się na rzecz 1 
Narodowej po 1 zł. od każdego gospo- 
darstwa - władzom"

W IELKA KATASTROFA KOLEJOW A
POD KOSTOW EM.

Moskwa, Pod Rostowem uległ ka-j 
t&Strofie ekspres Moskwa —  Rostow,

Lokomotywa i trzy wagony wykolei
ły się i spadły z nasypu. Dotychczas z 
pod gruzów wydobyto 6 zabitych i wie
lu ciężko rannych.

Na miejsce wyjechała komisja rządo
wa dla stwierdzenia, czy niema się do  
czynienia z zamachem sabotażystów  
względnie dla ustalenia przyczyn kata
strofy,

MATKOBÓJCA.
W e wsi Torki (pow. przemyski) zna

leziono w stodole zwłoki 47-letniej Pa- 
rańki Hureczko, ze śladami uderzeń po  
głowie. Przystawiona drabina wysoko
ści 3 i pół metra oraz odpowiednia po
zycja zwłok pozorowały śmierć wsku
tek upadku. Jednakże rany na głowie 
zabitej wskazywały że ma się do czy
nienia z morderstwem. Mordercę zna
leziono wkrótce w osobie syna zmar
łej, Iwana, który zamordowawszy mat
kę w izbie, wyniósł następnie zwłoki 
do stodoły. Mordercę aresztowano i 
odstawiono do Przemyśla.

POSEŁ KNOLL OPUSZCZA  
DYPLOMACJĘ,

W arszawa. Dowiadujemy się, że po
seł polski w Berlinie Knołl, który obec
nie bawi na urlopie, już nie powróci do 
dyplomacji,

W IELKIE BURZE NADCIĄGAJĄ.

Nad powiatami przemyślańskim i ro- 
hatyńskim przeszła gwałtowna ulewa, 
połączona z gradem. Szkody duże —  
W ieś Podszumlańce pow. rohatyński, 
została zalana wodą. Zawaliły się trzy 
domy.

wić się życia, lecz zdołano go powstrzy  
mać, a następnie odwieziono lekko ran
nego do szpitala, gdzie przebywa pod 
dozorem policji.

szu bezrobocia il'0.296 osób.

10 MILJ, PESETÓW ZNALEZIONO  
W  POCIĄGU.

Madryt Kontroler kolejowy znalazł j KURSY I EGZAMINA DLA RYBA- 

ooDrowoime W wasonie kolejowym 6 walizek, ważą- 
Komitetu FLfaze” 17 ,5 kil° 1 uwierających 

gotowką 10 miljonow pesetow. Znale-
• . . i i f i , , aiwu ix.yud.vKit: urząuza w rx-iuszwiuy

zionę pieniądze kontroler przekazał nad jez G lem w dniach 12 13 ; 14 
włanTA-m  '

: czerwca br. kurs rybacki dla rybaków  
ZŁOTO ROSYJSKIE DO NIEMIEC. , zawodowych z woj. Poznańskiego ubie-

Berlin. Boersen Kurier notuje pogło- ' gających się o tytuł Mistrza Rybackie- 
i skę z Moskwy, według której rząd so- ! g0 - W najbliższym czasie odbędą się 
wiecki zamierza wznowić ’ transporto- dalsze kursy i egzamina: 1. na Mistrzów  
wanie złota do Niemiec. Istnieje plan 
wysłania via Leningrad i Szczecin tran
sportu 1200 kg złota.

ZGON „KOSYNIERA 1,

Z Śremu donoszą, że w Rogalinku  
zmarł 100-letni Piotr Paluszkiewicz, u- 
czestnik powstania 1848 roku,

STRASZNA TRAGEDJA Z NĘDZY,
W Sosnowcu b. urzędnik kolejowy j 

Józef Goniewicz zamordował śpiącą ś 
swą żonę Stanisławę a następnie 7-let- 
niego syna W itolda, Morderstwa do
konał za pomocą, siekiery, zadając  
swym ofiarom szereg śmiertelnych cio
sów. Następnie Goniewicz udał się do 
komisarjatu policji, gdzie przyznał się 
do popełnienia morderstwa. Jako przy
czynę podał on straszną nędzę, w jakiej 
ostatnio znajdował się wraz z rodziną. 

STRASZNA KARA NA ZŁODZIEJE ' 
Straszliwego samosądu nad złodzie

jami dokonali wieśniacy ze wsi Piecki 
na Suwalszczyźnie.

W domu Jana W inca przyłapano na 
gorącym uczynku kradzieży złodziei: 
Józefa Barczewskiego i Stanisława Ku- 
kawskiego. Rozwścieczeni włościanie 
przywiązali złodziei do koła młyńskie
go i mimo próśb ofiar o litość, puścili 
w ruch turbiny. Gdy zatrzymano ko
ło Barczewski już nie żył, Kukawski 
zaś dawał słabe oznaki życia.

Sprawców okrutnej zbrodni areszto
wano.

KÓW .
W ielkopolskie i Pomorskie Towarzy

stwo Rybackie urządza w Kruszwicy

Rybackich dla rybaków zawodowych z 
wojew. Pomorskiego, 2. na starszych 
rybaków (czeladników) z W ielkopolski 
i Pomorza, oraz kurs rybacki (bez egza- 
minu( dla uczniów rybackich z W ielko
polski i Pomorza.

Zgłoszenia na kurs w Kruszwicy na
leży nadsyłać pod adresem T-wa (Byd
goszcz, ul, Zygmunta Augusta 3) najpó- 

; źniej do dnia 8 czerwca b. r., zaś na po- 
l zostałe kursa do dnia 15 czerwca br.

Zgłaszającym się podane zostaną o- 
sobno programy kursów, warunki e- 
gzaminacyjne oraz terminy dalszych  
kursów.

ROZPRAW A
przeciw brodnickim piekarzom o prze

kroczenie cennika.
Dnia 29. ub, m, przed W . Z. K. w  

Brodnicy odbyła się rozprawa przeciw  
piekarzom o przekroczenie cen wyzna
czonych przez Starostwo.

Zasądzeni zostali pp, W anda Sobo
cińska na 300 zł. grzywny, Stan. W iś- 
niewski na 500 zł., Bolesław Małkow
ski na 500 zł., Stanisław Psuty na 500 
zł,, Jan Lula na 300 zł., Bolesław Smo
czyński na 600 zł., Mask. Gortowski na 
500 zł,, W ładysław Rundt na 500 zł., 
Ludwik Dąbrowski na 500 zł,, Franci
szek Gerlach na 500 zł., W acław Pie
niążek na 600 zł.
ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW ,

Genewa, Przewodniczący Rady Li

X

Narodów dr, Curtius zwołał sesję te- w miejsce chorego majora v. Bose nowego do- 

■ oczną Zgromadzenia Ligi Narodów wódcę w osobie kpt. Platzmanna ... ( 
na 7 września do Genewy. —U. bataljon prowadził w miejsce chorego ma.

i“.„ (str. 53) 

..JI. bataljon prowadził w miejsce chorego ma.

ADAM KRECHOW IECKL

SZARY WILK
1

44Y  (Ci^g dalszy).

— Lots — rzeki — siestrzan mój, poprowadzi 
dalej rozpoczęte dzieło; poprowadzi je dobrze, mam  
w Bogu nadzieję, jeżeli W szechmogący sprawy mej 
nie rozwiąże inaczej, i każę mi bezpotomnym zejść... 
Niech zaś nikt nie żąda o.demnie, iżbym czynił to, 
co jest nad siły, iżbym  do serca mego tulił, co mi jest 
nienawistnem i wstrętnem...

Król mówił zwolna, każde słowo wyrażał do
bitnie, —  a z lekkiego drżenia w głosie poznać było  
łatwo, jako w sobie był wzburzony.

Po chwili zaś mówić począł o innych sprawach, 
rozkazy wydając.

— W ielkopolską — rzekł — szczególniej teraz 
zająć się nam należy. Tak mi się zda, jako Borko
wic jest tam wszystkiego złego początkiem. Ale po
tężny, więc go ująć trzeba i ticzynić stróżem tego pra
wa, które burzyćby chciał...

— Niebezpieczna rzecz — wtrącił Jaśko z Mel- 
sztyna.

— Jeśli się okaże złym, to go złamię! — odparł 
z mocą król. —  Ale teraz tak umyśliłem: jemu i Prze- 
claxvowi, kasztelanowi poznańskiemu, poruczę wielko- 
rządztwo... starościńskie rządy. Społem pilnować się 
będą...

Leliwita ruchem głowy przeczył, ale już nie mó
wił nic, b° nie zwykł był njgdy po dwakrooć rady 
swej powtarzać. Król zaś, czując w nim opór, tern 
się więcej do tej myśli przywiązywać zdawał.

— Zbadam jeszcze tę sprawę —  mówił —  i pono  
tak uczynię. Trzeba też tam będzie kasztelana gnieź

nieńskiego i wojewodę kaliskiego mianować, znaleźć] 
zaś na to takich ludzi, którzyby przeciw potędze Mać- ; 
kowej ważyli, iżby się tam zbytecznie nie rozrosła. ‘ 
Ale na to dziś już nie czas... Rozważyć to wszakże 
proszę i dobrą przynieść mi radę... Uczynię wedle 
sumienia.

- Mówił Kaźmirz urywanym tonem, rozkazująco. 
O radę prosił, ale każdy to czuł, że loról wedle swej 
woli, jako rzekł, uczyni. W szyscy tedy, milcząc, po
chylili głowy, a król już ręką skłaniał ku nim, znak 
dając, jako narada skończona.

W ychodzili tedy Jaśko z Melsztyna i Janusz 
Suchywilk, a za nimi Dobek Fredro, gdy król do tego  
ostatniego rzekł:

— Ty, ostań...
Strzymał się tedy Bończa i został w komnacie, 

po której chodził teraz król w zamyśleniu głębokiem. 
Chodził zwolna, z głową spuszczoną, Bończa zaś, sto
jąc opodal, z wielką miłością i niemałą troską przy
patrywał się postaci królewskiej. I widział, jako po
mimo młodości postać ta chyliła się już nieco; na twa
rzy bladej znać było myśli trud; błysk oczu ćmiła 
chwilami mgła zniechęcenia czy smutku; powieki były 
nabrzmiałe, na białem czole rysowały się zmarszczki. 
Krok był ciężki i czasem niepewny się zdawał.

Dobek westchnął.
— Jeszcze lat kilka takiego żywota — myślał z 

goryczą — a sił nie stanie...
W  tym momencie król zbliżył się do niego i rękę na 

ramieniu mu położył.
—  Dobku, —  przemówił —  to, coś mi rzekł przed 

chwilą przy innych, azaliś z duszy mówił?

— Nie kłamię nigdy — odparł Fredro — a jakoż- 
bym tobie, królu, kłamać śmiał? Tak jest, jakom powie
dział: Żaden król nie uczynił tak wiele...

Kaźmirz odstąpił nieco od niego i patrzył nań prze
nikliwym wzrokiem.

—  A przecież burzą się wszyscy! —  zawołał. —  Sły
szałeś? Królem  chłopów, a nawet żydowskim mnie mie
nią!... A za co? W szak w statucie niewierność i lichwiar- 
stwo żydowskie powściągnięte skutecznie...

— Przywilej Bolesława Pobożnego... — zaczął Do- 
bek.

— Tak! — przerwał Kaźmirz, — rozciągnąłem go 
na całe państwo .. zapewniłem żydom bezpieczeństwo  
i osiedlenia się warunkową swobodę... Zali byłoby lepiej, i 
gdyby tak było, jak gdzieindziej, kędy ich na stosach pa
lą.. Ty wiesz dobrze, Dobku, dlaczegom to uczynił: by 
handel podnieść, ruch utrzymać pieniędzy. Targ pienięż
ny oddać im musiałem, bo któżby się go był jął?...

— W pogardzie są powszechnej, — wtrącił": znów, 
Dobek, —  i lękam się, iżby nie przyszło tu kiedy do-ta
kich zamieszek, jak-w innych krajach...

Nie przyjdzie! — zawołał król, a oczy mu ogniem 
zabłysły. —  Niech jeno handel się wzniesie, bogactwo 
zakwitnie, niech grody murowane, miasto drewnianych 
staną, a przekonają się wszyscy i zmilkną... $

—  Dałby to Bóg! —  rzekł Dobek. —  Ano,*i2>lx)gac- ( 
twem  rosną żądze różne, chęć zbytku...

—  Poskramiam go! —  odparł król, spoglądając z ;po- 
dełba na Bończę, jakby się w nim ukryty  dra niewypo
wiedzianych myśli dopatrzeć chciał. —  Poskramiam zby
tek!... —  powtórzył. —  Ale lepszy on, niż owa ciemnota, 
w której naród trwał, niż owa dzikość, która w obycza
jach była, niż owa żądza wojen, która do nierozważ
nych popychała czynów  i marnowała siły... Prostotą oby
czajów to zwą.. nawet Jaśko z Melsztyna, człek mądry, 
tęskni wciąż po niej. Ano, trwać w tern wiecznie nie by
ło można, bo samibyśmy byli zostali, gdy inni naprzód 
mkną!/..

Król mówił z wielką mocą, patrząc przed siebie,; 
i nagle umilkł w zadumie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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jo ra E hricha por. L ange..." (str. 54) —  „pu łk . 

S enfft v . P ilsach opuścił dn ia 9 . 5 . po po łudn iu  

pu łk z pow odu choroby , k ierow nictw o pu łku  

ob jął kp i. W iebe“ ... O tóż w dn iu 9 . 5 ., k iedy  

to pod w ieczór rozpoczyna się po stronie n ie

m ieck iej atak na pozycje rosy jsk ie , n iem a już  

w pu łku żadnego z ak tyw nych oficerów szta 

bow ych . A tak m oże się rozpocząć. Jakoś to  

n iep iękn ie zrob ili ci panow ie, uciekając za fron t 

w tedy , k iedy zw ykły żo łn ierz szafow ać m usiał 

sw ą krw ią a w kraju w yciągano z ludności 

resztk i oszczędności.

Z życia Organizacyjnego 
Kupiectwa w Golubiu.

W e w torek , dn ia 26 . bm . odbyło się w  

ho telu C entra lnym  o godz. 8-m ej .w ieczorem  

przy nader licznym udziale członków Iow . 

K upców S am odzie lnych oraz zaproszonych  

gości, nadzw yczajne p lenarne zebran ie 1 o- 

w arzystw a.

Z ebran ie zagaił prezes T ow . p . W oroch , 

w itając specjaln ie [p rzyby łego iz ‘ C entra li 

Z w . T ow . K upieck ich na P om orzu delegata  

te jże p . ‘N iew iakow sk iego oraz zaproszo 

nych gości, poczem przyby ły delegat w y 

g łosił referat p . t. „S y tuacja hand lu po 

m orsk iego w dob ie obecnej" . W  szeroko  

u jętym referacie zobrazow ał prelegen t stan  

hand lu pom orsk iego oraz obecny program  

i w ytyczne na przyszłość prac Z w iązku T o 

w arzystw K upieck ich na P om orzu . P rele 

gent naśw ietlił szereg bardzo ak tualnych  

sp raw  z dziedziny zagadn ień fiskalnych , so 

cja lnych oraz kredy tów . O dnośn ie tych o- 

statn ich przedstaw ił zebranym usiłow an ia  

Z w iązku w sp raw ie uzyskan ia d ługo term i

now ej (h ipo tecznej i am ortyzacy jnej) po 

życzk i francusk ie j, oraz przew idziane spo

soby rozprow adzan ia tejże . —  N astępn ie  

przedstaw ił zebranym  w yczerpu ją o sp raw ę  

S yndykatu H urtow ni K olon jalno - S pożyw 

czych w G dyni oraz prosił zebranych o  

w zięcie (udzia łu czynnego w S yndykacie  

przez zakupyw anie udzia łów .

W dyskusji nad referatem przem aw iali: 

pp . Jo rdan M arjan , w sp raw ie kredy tu i 

kasy pośm iertnej, prezes W oroch —  w  sp ra

w ie realizacji postu la tów hand lu , w ysun ię

tych przez R adę Z rzeszeń G ospodarczych  

P om orza, w sp raw ie zm iany procedury ad 

m inistracy jnej przy licy tacjach skarbow ych  

oraz w sp raw ie św iadectw przem ysłow ych  

j kart re jestracy jnych —  p . Jo rdan T om asz  

w sp raw ie księgow ości, p . S ygm ańsk i w  

sp raw ie bezw zględn ie przeprow adzanej licy 

tac ji, n iszczącej doszczętn ie tak już ledw ie  

w egetu jące kup iectw o; — p . Jen tk iew icz  

F r. w sp raw ie n ierozstrzygn ięcia odw ołań  

n iek tó rych kupców jeszcze za rok 1929 —  

p . K ępińsk i w  sp raw ie n ieuzasadn  onych za 

jęć tow arów przez kom orn ików , m im o w y 

kazan ia  się przez p łatn ika  u iszczen iem  w pła 

ty podatku , na poczet k tó rej przedm io ty zo 

sta ły zaję te —  p . K opow sk i o nadm iernem  

szacow an iu obro tów przez kom isję szacun 

kow ą —  p . W oroch w sp raw ie przedstaw i

cie lstw a d la G olub ia w  kom isji szacunkow ej, 

gdyż dotychczas G olub m a ty lko jednego  

przedstaw iciela i to z m niejszości narodow ej; 

p . T rzcińsk i poruszy ł sp raw ę zagadn ień fis

kalnych z punk tu w idzen ia struk tu ry usta 

w odaw czej, jak rów nież kon ieczność uzys

kan ia kap ita łów  obro tow ych w postaci d łu 

go term inow ych kredy tów . P onad to zaape

low ał do zebranych o jaknajliczn ie jsze łą 

czen ie się w so lidarnej pracy organ izacy j

nej, w  m iejscow em  T ow . K upców  S am odziel

nych .

N a zakończen ie podziękow ał p . prezes  

W oroch delegatow i C entrali za tak w szech 

stronn ie naśw ietlony i rzeczow y referat, o- 

raz w yraził podziękow an ie pod adresem  

prezesa Z w iązku p . M arch lew sk iego za tak  

trosk liw ą op iekę nad kup iectw rem pom or-  

sk iem , co zebran i po tw ierdzili gorącym a- 

p lauzem .

O statn ie zebran ie przyczyn i się n iew ąt

p liw ie do jeszcze bardzie j ścisłej so lidarno 

ści i konso lidacji kup iectw a w G olub iu —  

w  pracy organ izacy jnej.

Lepiej było milczeć I..
„G łos W ąbrzesk i” m im o 11 -le tn iego  

is tn ien ia n ie karm ił n igdy C zyteln ików  
sw oich  rynsztokow ą  straw ą, n ie  przyno 
sił ohydnych zaczepek  na  tego  czy  ow e 
go przeciw nika po litycznego . D opiero  
„G azeta W ąbrzeska” od  początku sw e
go n iedaw nego is tn ien ia , m im o, że je j 
dobrze życzy liśm y , rozpoczęła kam pan 
ię przeciw ko  nam , i innym  zasłużonym  
osob istościom , zarzucając oczyw iście w  
n iekato licki sposób w iele , jak tak po 
w iedzieć —  n iepraw ości!  t

Z w ykle czyn ione nam  zarzu ty  m ijają  
się z praw dą. N ie chcem y  tw ierdzić , by  
czyn iono je nam  rozm yśln ie. W  każdym  
razie-conajm niej grzeszy  odnośny  sk ryba  
w ąbrzesk iego enedck iego ,,św istka  
a w obec „G łosu W ąbrzesk iego” m ożna  
śm iało „G azetę W ąbrzeską” tak nazy 
w ać  —  brak iem  uczciw ości, gdyż  m e za- 
daje sob ie trudu dochodzenia praw dzi
w ości ow ych pub liczn ie g łoszonych za 
rzu tów . Jedyn ie oko liczność , iż ten je
gom ość jest codop iero now o „up ieczo 
nym ” „dzienn ikarzem ” m oże jego w inę  

n ieco łagodzić .
W  sw ej żądzy  dokuczen ia „G łosow i 

i jego  w spółp racow nikow i skorzysta ł on  
też skw ap liw ie w  don iesionej m u przez  
p . L . p lo tk i o tym  osta tn im , a w yśw iad 
czy ł tern w ym ien ionej osob ie iśc ie n ie 
dźw iedzią przysługę. B o  obydw aj n ieba
w em się przekonają, iż ko lportow an ie  
tak ich krzyw dzących  cześć b liźn iego , a  
co gorsza fa łszyw ych p lo tek n ie u jdzie  
im  bezkarn ie . S praw ą  tą  zają ł się już jak  
należy jeden z m iejscow ych pp . adw o 

katów , —
S łuszn ie m ajsterek od „G azety w ą 

brzesk ie j” nap isał w  osta tn im  num erze  
tegoż p ism a, iż „m ow a jest sreb rem  —  
m ilczen ie zło tem ” . M y m ożem y o tern  
jego osta tn iem odezw an iu się pow ie
dzieć , że  rzeczyw iście  m ilczen ie  jego  by 
łoby  d la  n iego  zło tem , a  p isan ie  jego  jest 
obrzyd liw em  b ło tem !

K . S . „P O G O Ń ” (C hełm ża) —  K . S . „P O - 

M O R Z A N K A ” (W ąbrzeźno).

W  n iedzie lę , dn ia 31 ub . m . odby ły  się  
w W ąbrzeźn ie zaw ody w p iłkę nożną  
pom iędzy  w yżej w spom nianem i drużyna 
m i z w ynik iem  5 :3 (3 :2 ) na korzyść na 
szych b iałozie lonych . D rużyna „P orno- 
rzank i" w ystąp iła w  now ym  sk ładzie , a

Wąbrzeźno, dn ia 1 czerw ca 1931 r.

—  L ipa już kw itn ie! Z różnych m iej
scow ości naszego pow iatu donoszą, że  
lipy  już kw itną w  całej pełn i. P rzyczyn i
ły  się do tego obecne  gorączk i. (-)

—  T ego  n ie w olno! K ilkakro tn ie za 
uw ażono jak  przez m iasto  w  b iały  dzień  
przew ożono zdech łe kon ie , od k tó rych  
cuchn ie zdaleka. M ożeby w ładze w ej
rzały  w  podobne „transportow an ie" zde
ch łych kon i przez m iasto w  b iały dzień .

m ianow icie : C zerw ińsk i, K ropp , L uper-  
tow icz II, L upertow icz I, B iały , G orze-  
jew sk i II, L upertow icz III, L ichew icz , 
W ieck i, A rendarsk i, W itkow sk i. Z po 
czątku  gry  silnem  tem pem  zdobyw ają o- 
b ie drużyny po 2 bram ki d la sw ych  
barw  —  przew agą uzysku je P om orzan-  
ka do przerw y 1 punk t w ięcej. —  P o  
przerw ie gra z początku len iw a —  goś
cie w yrów nują —  i znow u  po  k ilku n ie 
udanych atakach zdobyw ają nasi b iało - 
zie lon i dalsze 2 bram ki —  ustala jąc o- 
stateczny w ynik w stosunku 5 :2 , P om i
m o gorąca gra gości i m iejscow ych na  
w ysok im  poziom ie. —  B ram karz pok ła 
danych w  n im  nadziei n ie zaw iód ł, jak  
rów nież życzyóby sob ie należało , aby  
drużyna naszej najstarszej „P om orzan- 
k i“ tak  i w  przyszłości jak  w  tę n iedzie 
lę —  dzie lnie bron iła sw ych barw  —  
dając dow ód , że przegrana z G , K . S . 
,,V am bresia ‘ ‘ by ła ty lko w ynik iem  zlek 
cew ażen ia sob ie przeciw nika. G ra jak  
już w spom nieliśm y , stała na dość w yso 
k im  poziom ie —  n ieste ty zain teresow a 
n ie pub liczności m ałe. B oisko rów nież  
pozostaw ia w iele do życzen ia —  i na  
tern m iejscu zw racam y się do kom pe 
ten tnych w ładz z prośbą o poparcie w y 
siłków k lubu przez przyspieszen ie do 
kończenia budow y bo iska. M am y jed 
nak nadzie ję , że po pośw ięcen iu bo iska  
sportow ego w  K ow alew ie w  dzień św ię 
ta pow iatow ego  :P . W . i W . F , —  kom 
petentne czynnk i zajm ą się rów nież  
sp raw ą naszego bo iska w  naszem  po-  
w iatow em  m ieście —  k tó re liczy 3 dru 
żyny p iłk i nożnej i inne sportow e dru-  
żvnv . E fes.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

—  N a zachodzie bez zm ian” . K ino  
„S łońce” w  najbliższych  dn iach w yśw ie
tlać będzie w ielk i film  pod ty t, „N a za 
chodzie bez m ian” . (-)

—  O strożn ie przed żm ijam i! W skutek upal

nych dn i nagrom adziło się w lasach pełn i żm ij, 

przed k tó rem i należy się w ystrzegać. (-)

—  N ieom al u tonął. U bieg łego p iątku po po 

łudn iu podczas kąp ie li by łby u tonął 19-letn i A - 

lo jzy C yrk laff, gdyby n ie pom oc A nton iego L e

w andow sk iego i M ichalsk iego , k tó rzy w yrato 

w ali tonącego . O strożność  przy  kąp ieli n igdy n ie  

zaw adzi, zw łaszcza gdy się jest spoconym . (-)

—  S am ochód sp łonął. O negdaj pod w ieczór 

sp łonął na szosie pod C zystoch leb .sam ochód  

m ark i „F ord" w łasność pew nej firm y z Inow ro 

cław ia. W ypadków  z ludźm i n ie by ło , (-)

—  N ieudała kradzież , Z sobo ty na n iedzielę  

n ieznan i złodzie je w ybili szybę w okn ie w ysta- 

w nem  p . C udkiew icza przy  u l. C hełm ińsk ie j, skąd  

zam ierzali zabrać znajdu jący się tow ar. P rze 

szkodziła tem u p . D obrychow a, k tó ra sp łoszy ła  

złodzie i. S zkoda w yrządzona przez złodziei, w y 

nosi 15 zło tych . (-)

—  W iec socja listów  odby ł się w czo 
ra j w  po łudn ie na p lacu L uksusow ym  
przy udzia le oko ło 200 osób , przew aż 
n ie ciekaw sk ich , tak ich , co m ało  po lity 
ką się zajm ują . P rzem ów ien ie w ygłosił 
p , K am ińsk i z T orun ia , obrazow ując po  
„sw ojem u” stosunek „kap ita lizm u” do  
rzeszy pracu jącej. N ieudo ln ie , u jęte  
sp raw y n ie przekonały n ikogo z obec
nych —  naw et sam  m ów ca n ie w ierzy ł 
w  to , co gadał, (-)

—  P obór. D ziś rozpoczął się pobór  
rek ru ta .

—  Z K oła Z w . Inw alidów . W czoraj
szej n iedzie li odby ło się w ho telu pod  
„B iałym  O rłem ” nadzw yczajne zebran ie 
P ow . K oła Z w iązku  Inw alidów  pod  prze 
w odn ictw em  prezesa w ojew ódzk iego p . 
D ąbrow sk iego  przy  w spółudzia le  skarb 
n ika w oj. p . K ałam arsk iego , przedstaw i
ciela starosty p . aseso ra D ąbrow sk iego , 
burm istrza p . S chw arza , przedstaw icie 
li prasy i członków .

N a zebraniu tern zała tw iono cały  
szereg sp raw ak tualnych , k tó re chcąc  
om ów ić szerzej, podam y  w  następnym  
num erze .

—  D ziś w ieczorem  odbędzie się po 
siedzen ie R ady M iejsk iej.

—  Z B ractw a S trzeleck iego . N a o- 
statn iem  zebran iu B ractw a S trzeleck ie
go , k tó re odby ło się w  sobo tę w  sali 
„S trzeln icy” pod przew odn ictw em  p . 
C hw iałkow sk iego , prezesa , om ów iono  
w śród ogó lnego zain teresow an ia człon 
ków  sp raw ę do tyczącą się rozbudow y  
„S trzeln icy" B ractw a, O m ów iono także  
sp raw ę ukończen ia bo iska sportow ego .

—  Z aw ody strzeleck ie rezerw istów  
—  rozpoczęły  P ow iatow e Ś w ięto P , W . 
i W . F . D nia 31 m aja na strzeln icy  po 
w iatow ej P . W . rozpoczęły się o godz. 
14-te j przew idziane program em P ow . 
Ś w ięta  P . W . i W , F . zaw ody  strzeleck ie  
d la rezerw istów .
Z aw odam i k ierow ał P ow , K -nt P . W  p . 
por. K aliszew sk i przy udzia le sędziów  
tarczow ych i stanow iskow ych  p . p , M i
lew sk iego , O łtarzew sk iego , R eim ana, st. 
sierż . N ow ack iego , p luL B ronow sk iego  
i R óżańskiego .

Z aw ody rozpoczął p ierw szym strza 
łem  oddanym  na cześć P ana P rezyden ta  
R zeczypospo lite j p . starosta  pow . S u 
check i, a  następn ie drug i strzał na  cześć  
M in. S praw  W ojsk. P ierw szego M arsz. 
P olsk i J, P iłsudsk iego , oddał p . refer. 
C w inarow icz .

D o zaw odów  zg łoszonych  by ło  94-ch  
członków  P . W . rezerw istów . W arunk i 
strzelan ia dość trudne, od l, 100 m . po  
5 strzałów  z pozycji sto jącej, k lęczącej 
i leżącej, czas serji 8 m inu t —  obow iąz
kow a ilo ść , 80 punk tów  na il  50 m ożli
w ych .

L iczna ilo ść zaw odn ików  przed łuży 
ła trw an ie zaw odów  do  godz. 20-te j i m i
m o to odstrzela ło 64 zaw odn ików . Z te j 
liczby spełn ili w arunki następujący re 
zerw iści: 1) W iśn iew sk i S t. —  P ow st, i 
W oj. Z ieleń  —  108  pk t, 2) K w iatkow sk i 
J. — ko lej. P . W . W ąbrzeźno  —  98  pk t., 
3) C hojnack i J. —  P ow st. P . W . K ow a 
lew o —  91 pk t,, 4) B łażk iew icz E dw ard  
ko lej. P . W . M lew iec —  85 pk t., 5) K u- 
ćm a J. Z w . S trzeleck i K ról. N ow aw ieś  
—  82 pk t., 6) K w iatkow sk i A . ko lej. P . 
W . R ychnow o —  81 pk t.

P ozosta ły  program  Ś w ięta  P . W . i W . 
F . naszego pow iatu  odbędzie się dn ia 7  
czerw ca w  K ow alew ie, gdzie czyn ione  
są już przygo tow an ia . (W .)

Z  P O W IA T U .

—  K atarzynki, (K radzież), O negdaj 
sk radziono z p lacu  budow y  p . R . drzew o  
budu lcow e. P ow iadom iona po lic ja w y 
kry ła złodzie i, k tó rym i okazali się U r
bańsk i Jan ze S tan isław ek i Z achor Jó 
zef, rów nież ze S tan isław ek . Ł up zło 
dziejom  odebrano i oddano w łaścic ie lo 
w i. (-)

—  K urkocin . (Z życia T ow arzystw ). U pły 

nął w łaśn ie rok , k iedy u nas w  K urkocin ie za 

łożono K at. S tow . M łodzieży m ęsk iej. M iano

w icie w ub ieg łym roku rozpoczęto staran ia o  

założen ie S tow , S tara ł się o to nauczycie l p . 

M akow sk i, ks. prob . P rochuk ie a m łodzież by 

ła dość chętną. I tak dn ia 17 m aja ub . r. zje 

chali ssię do nas przedstaw icie le K at, S tow . M ło 

dzieży jak prezes okręgow y ks. M ów ińsk i i 

skarbn ik okręgow y  p . S iem iątkow sk i z W ąbrze

źna. O m aw iano cele i korzyści S tow , poczem  

m łodzież z najw iększą chęcią zap isa ła się do  

K at. S tow . M łodz. w liczb ie oko ło 20-stu . O - 

brano zarząd, k tó ry do tego czasu zosta ł zm ie

n iony , O becn ie w  sk ład  zarządu w chodzą: Jako  

pro tek to r jest ks. prób . P roehnk ie , patronem  

nauczycie l p . M akow sk i, prezesem  —  druh L u- 

bom sk i M ichał, zast. prezesa druh K em pińsk i 

Ignacy , sekretarzem  druh L ubińsk i Józef, zast. 

sekr. druh Jab łońsk i W ładysław , skarbn ik iem  

druh D ębny  A lfons, kom endan tem  druh Jab łoń 

sk i Józef, gospodarzem  druh D ębny L eon . M ło 

dzież zachow uje się w zorow o i pracu je przy 

zw oicie . P lenarne zebran ia S tow , odbyw ają się  

rez w m iesiącu . N a zebran iach om aw ia się  

w szystk ie sp raw y tyczące się S tow . R ów nież  

w ygłasza się referaty . K ilka referatów w ygło 

sił ks. pro tek to r, patron p . M akow sk i a także  

ko lejno członkow ie zarządu , jak druh W acław  

P rusieck i (k tó ry z pow odu zm iany posady or

gan isty opuścił nasze S tow .), późn ie j druh L u 

b ińsk i, druh L ubom sk i i druh J. Jab łońsk i. W  

m iędzyczasie is tn ien ia S tow , m łodzież urządzi

ła k ilka w ieczorn ic po łączonych z przedstaw ie

n iem , k tó re ćw iczy ł p . M akow sk i. T ylko że w  

K urkocin ie przychodzi to  dość trudno , albow iem  

n iem a w ogóle żadnej sali do urządzen ia zaba

w y lub też w ieczorn icy . O prócz K at. S tow arzy 

szen ia M łodzieży is tn ieje T ow . P rzysposob ien ia  

W ojskow ego , gdzie ćw iczy m łodzież z karab i

nam i tu t. kom endan t S tow , a tak sam o przy jeż

dża in struk to r z pow , K om . P , W , z W ąbrzeźna.

Z  K O W A L E W A :
—  Z gon , O negdaj zm arł tu śp . M aciejew sk i, 

m istrz b lacharsk i, cechm istrz branży ślusarsko-  

b lacharsk iej na pow iat w ąbrzesk i.

S troskanej rodzin ie zasy łam y tą drogą nasze  

szczere w spółczucie . R edakcja .

;RUCH TOWARZYSTW

—  „L utnia"! D ziś śp iew y „L utn i" , (-)

—  S traż P ożarna! Z ebran ie O chotn iczej 

S traży P ożarnej odbędzie się w e w torek, 

dn ia 2 czerw ca o godzin ie 8-m ej w ieczorem  

w S trażn icy . Z arząd .

—  Z ebran ie p lenarne cz’onkow  czynnych  

K , S , „P om orzanka" odbędzie się w e w torek  

dn ia 2 czerw ca br. o godz. 8 ,30 w iecz. w  lo 

kalu p . M ałyszczyka. Z e w zględu na w aż 

ność porządku obrad , przybycie w szystk ich  

członków czynnych jest kon ieczne.

S zczegó ln ie prosim y o punk tualne przy 

bycie  Z arząd .

D rukiem i nak ładem Z akł. G raf. B olesław a  

S zczuk i, — R edak to r odpow iedzialny : A lfons  

S zczuka, W ąbrzeźno , M ick iew icza 1 . Z dział o- 

g łoszeń redakcja n ie b ierze odpo w iedzia lności.

W  tu te jszym  re jestrze hand low ym  w dziale A . 

zapisano dziś pod nr. 28 firm ę:

T om asz Ł ęgow sk i, K ow alew o P om .

W łaścic ielem jest kup iec T om asz Ł ęgow sk i z  

K ow alew a, R ynek nr. 5 .

K ow alew o , dn ia 24 lis topada 1930 r.

S Ą D P O W IA T O W Y .

Przetarg przymusowy
W  środę, dn ia 3 , 6 . br. o godz, 10-te j 

sp rzedaw ać będę w drodze egzekucji w  
K ow alew ie  na rynku  przed  lokalem  p . N eu- 
m erow ej najw ięcej dającem u za go tów kę: 

szafę żelazną do p ien iędzy , p łaszcz le 
tn i m ęsk i,  .k redens dębow y, harm onjum , 
b iu rko , kanapę i w óz roboczy , 

R ogow sk i, kom orn ik sądow y K ow alew o .
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P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
D nia 3 czerw ca br. o godz. 11-tej przed  

poi. sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go
tów kę u p. Józefa Pastuszaka w  Trzcianie:

1 m aciorę, 10 prosiaków , 1 żniw iarkę  
i 1 grabie konne.

G lówczew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

Przetarg przymusowy
D nia 3 czerw ca br, o godz. 9,15 przed  

pot sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usowego najw ięcej dającem u za go
tów kę u p. Jana Skiby w  Łabędziu:

2 jałów kę cielną.
G lów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie

Przetarg przymusowy
D nia 3 czerw ca br. o godz. 5-tej po  pot 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najwięcej dającem u za go
tów kę u p. Jana B ernycia w  W ieldządzu:

3 m aciorę prośną.

G lów czew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia 3 czerw ca br. o  godz, 4-tej po  poi, 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go
tów kę u p. Franciszka Fleszara w K ról. 
N ow ejw si:

4  krow y, 3 buhaje, 1 jałów kę, 2 cielęta, 
1 konia i 14 tuczników .

G lów czew ski, kom ornik sąd. W ąbrzeźno.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

D nia 3 czerw ca br. o godz, 4,30 po pot 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go
tów kę u p. Jana K uzary w K ról. N ow ej
w si:

1 krow ę, 1 cielaka i 1 grabie konne, 
G lów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie, 

ucmcji.
tegorocznego  zbioru  traw y z row ów  i skarp  
przy szosach pow iatow ych  odbędzie się w  
następujących term inach:

2) w  sobotę, dnia 6 czerw ca br. o godz, 
11-tej przed poł. w  Starostw ie szosy: Płu
żnica —  O rłowo, Płużnica —  W ąbrzeźno, 
Trzcianek — W ieldządz, W ąbrzeźno —  
Stanisław ki, W ąbrzeźno —  R adzyń, W ą
brzeźno — R yńsk, W ąbrzeźno — Pły- 
w aczew o i W ąbrzeźno —  Zieleń dw orzec.

3) w  poniedziałek, dnia 8 czerw ca br, o  
godz. 10-tej przed poł. przy skrzyżow aniu  
kolejow em  w  M yśliw cu szosy: W ąbrzeźno  
—  O sieczek, D ębow ałąka —  K siążki, W ą
brzeźno  —  K siążki —  Zaskocz i K siążki —  
B rudzawki.

4) w e w torek, dnia 9 czerw ca br. o go
dzinie 11-tej przed poł, w  K ow alew ie przy  
szopie do narzędzi szosowych szosy: 0- 
rzechow o —  K ow alew o, W ęgorzyn —  0- 
rzechow o —  R yńsk, G ronow o —  K owale
w o, W ielkołąka —  R ychnow o, Sierakow o  
—  M lew o, K ow alewo —  C hełm onie, R yńsk  
—  Sierakow o, Pływ aczew o —  K ow alew o 
i Frydrychow o —  K ow alew o.

5) w  środę, dnia 10 czerw ca br. o godz. 
10-tej przed poł, w  G olubiu przy szopie do  
narzędzi szosow ych szosy: G olub —  N ie
dźw iedź L, Frydrychow o  —  K arczew o, G o
lub —  Frydrychoiw o, G olub —  W rocki i 
G olub —  Tobułka,

6) w czw artek, dnia 111 czerw ca br, o  
godz, 10-tej przed poł, w N iedźw iedziu 
przy szopie do narzędzi szosowych szosy: 
W ąbrzeźno —  N iedźw iedź, N iedźwiedź —  
D ębow ałąka, G olub —  N iedźw iedź II —  
Tokary,

W ąbrzeźno, dnia 29 m aja 1931 r.

W ydział Pow iatow y —  Zarząd D róg
w  W ąbrzeźnie,

PR ZETA R G PR ZY M U SO W Y .
W  dniach niżej określonych sprzedaw ać będzie egzekutor pow iatow y  przy  

Pow iatow ej K asie C horych w W ąbrzeźnie na pokrycie zaległych składek ubez
pieczeniow ych w niżej w ym ienionych m iejscow ościach:

1. N a rynku w W Ą 
B R ZEŹN IE

D n i a  9 .  V I . 1 9 3 1  r .

o godz. 10 przed poł.

9 prosiaków, 4 jałów ki, 1 radjoaparat 
4-lam pkow y,

2, N a rynku w W Ą 
B R ZEŹN IE

/

D n i a  9 .  V I .  1 9 3 1  r .

o godz. 10,30 przed po

38 ow iec, 1 szafa żelazna.

3. Przy Pow . K asie  
C horych w /m ., w ej
ście z ul. O grodow ej

D n i a  9 .  V I .  1 9 3 1  r .

o godz, 11,30 przed  poł.

1 m łokarka, 1 szafa ze szkłem , 1 stół 
dębow y, 1 biurko, 1 w irów ka i 1 
m aślarka.

4. Przy oberży w  M a 

ł y c h  R a d o w i s k a c h

D n i a  1 0 .  V I . 1 9 3 1  r .

o godz, 9-ej przed poł.

♦

7 w archlaków a 80 funt.

5. Przy oberży w  Z i e l e -

□ i u

D n i a  1 0 .  V I . 1 9 3 1  r .

o godz. 9,45 przed poł.

1 biurko, 1 lustro, 1 kanapa, 1 fotel, 
1 stół.

6  K oło oberży w  Z i e l e -  
n i u

D n i a  1 0 .  V I .  1 9 3 1  r .

o godz. 10 przed poł.
20 byczków 1-rocznych.

7. Przy m ajątku w  E l -  
z a n o w i e

D n i a  1 0 .  V I .  1 9 3 1  r .

o godz. 12 w południe
14 jałow ic 2-letnich,

8, Przy m ajątku w  G a 

p i e

D n i a  1 0 .  V I . 1 9 3 1  r .

o godz. 1,30 po poł.
9 w archlaków .

9 , Przy oberży w  O s i e -  
c z k u

D n i a  1 1 . V I . 1 9 3 1  r .

o godz. 11 przed poł.
10 prosiaków .

10. N a rynku w W Ą 
B R ZEŹN IE

D n i a  1 2 . V I . 1 9 3 1  r .

o godz. 9,30 przed poł.
1 bufet, 1 kredens, 2 nocne stoliki, 

1 leżanka, 1 fotel.

11. N a rynku w W Ą 
B RZEŹN IE

D n i a  1 2 . V I . 1 9 3 1  r .

o godz. 10 przed poł.
1 szafa żelazna.

12. N a rvnku w W Ą 
B R ZEŹN IE

D n i a  1 2 . V I . 1 9 3 1  r .

o godz. 10,30 przed poł.
1 m aszyna do garbow ania.

13. N a rynku w W Ą 
B RZEŹN IE

D n i a  1 2 . V I . 1 9 3 1  r .

o godz, 11 przed poł.
1 fortepian.

P r z e w o d n i c z ą c y  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o .

D nia 8 czerw ca br. o godz. 10-tej przed  
poł. sprzedaw ać będzie w  R yńsku egzeku
tor W ydziału  Pow iatow ego w  W ąbrzeźnie 
w  drodze przetargu  przym usow ego  najw ię
cej dającem u za gotówkę:

2 krow y, 1 konia, 2 m aciory rodne, 10  
prosiąt, bryczkę resorow ą, 1 m aneż i 1 
m łockarnię.
Zbiórka licytantów przy oberży pana  

Tw ardow skiego,
W ydział Pow iatow y w W ąbrzeźnie,

O b v i e s z e s e n i e .

W  p i ą t e k ,  d n i a  5  c z e r w c a  b r .  od
będzie się w B rodnicy  

jarmark 
n& bydło i konie.

B r o d n i c a ,  dnia 26 m aja 1931 r.

M A G I S T R A T

B l o k u s ,  burm istrz.

D nia 9 czerw ca br. o godz. 10,30 przed  
poł. sprzedaw ać będzie w  M lew ie egzeku
tor W ydz, Pow iat, w  W ąbrzeźnie w  drodze  
przetargu przym usowego najw ięcej dają
cem u za gotów kę:

1 now ą m aszynę do szycia i haftowania  
m arki „Express” i 1 row er dam ski.
Zbiórka licytantów przy oberży pana 

K uźm ińskiego,

W ydział Pow iatow y w  W ąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy
D nia 3 czerw ca br. o godz. 9-tej przed  

poł. sprzedaw ać będę w drodze przetargu 
przym usow ego najwięcej dającem u za go
tów kę u  p. Em m y  i Jerzego  B aum annów  w  
Łabędziu:

4 tuczniki i 1 m aszynę do  szycia. 
G łówczewsŁi, kom , sąd, w W ąbrzeźnie. 

Przetarg przymusowy
D nia 3 czerw ca br, o godz. 1-ej po poł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu  
przym usow ego najw ięcej dającem u za go
tówkę:

1 szafę żelazną i 1 fortepian.

Zbiórka licytantów  przy  przejeździć ko
lejow ym  w Płużnicy.

G lówczew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

BI

■ sin  ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

W  p o n i e d z i a ł e k  i  w e  w t o 

r e k ,  d n i a  1  i  2  b m . o  8 , 4 5  
U w a g a !  U w a g  !

N a scenie przed  seansem  no 
w y program słynnego baletu  

„  A R I Z O N A “  
pod tytułem

P o r a ź  o s t a t n i  p r z e b ó j  w s z y s t k i c h  c z a s ó w  
I I  s e r j a  z e  s t r e s z c z e n i e m  I .  s e r j i  pod tyt.

Zabawmy sh!

Mieszkanie
5 pokoi z kuchnią zaraz 
do w ydzierżawienia. C en
tralne ogrzew anie osobne  

dla m ieszkania.
W iadom ość w adm inistr. 

„G łosu W ąbrzeskiego'1

1000 szt. 2 zł. sprzedaje
P .  B O R M A N N  

ogrodnictw o K owalew o.

Piękne sadzonki 

brukw i

DmaEija pod Łabediieni
FI. B iałecki, W ąbrzeźno,, 

ulica H allera N r. 9.

Poleca po bardzo  niskich  
cenach: Tapety, farby, la
kiery, pokost, kredę, gips, 
pendzle, szczotki, karbo- 
lineum , froter do podłóg, 
oleje, sm ary, kw as solny, 
kw as siarczany, klej sto

larski.

5  p o k o j o w e

M I E S Z K A N I E

d o  w y n a j ę c i a

W iadom ość w adm in.
„G łosu W ąbrzeskiego".

S i e j ę

TRUCIZNĘ 
w  m y m  o g r o d z i e  
p r z e z  c a ł y  r o k

A . S z c z o d r o w s k a  
ul. Polna nr. 17.

O g ł u s z a j c i e  

w  „ G l o s i e

W ą b r z e s k i m “

O r k i e s t r a  ś c i ś l e  d o s t o s o w a n a  d o  o b r a z u .

■


